
Nr. 276. w Środę dnia 24. Listopada 1858,

I f ó S E R A T Y :P R Z E D P Ł A T A :
1 sgr. 3 fen. od wiersza na £ szerokości 

przyjmują się tylko w expedycyićwierćrocznie dla miasta Poznania 1 Tal. 20 Sgr 
na całe Prussy 2 Tal.

Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornej W. Deckera i Spółki w Poznaniu. — Bedaktor odpowiedzialny: N. Kamienski w Poznaniu,

Telegraficzne wiadomości.
M a g d e b u r g ,  23 .  L is topada. —  W e  wsi pod  naszem miastem położonej  

B ie re ,  spaliła się f a b ry k a  cu k ru .
L o n d y n ,  23 .  L is to p .—  W e d ł u g  dzisiejszej M o r n i n g  P o s t  o d w o ła n y m  

został  ze S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch  n a d z w y c z a jn y  pose ł  angielski lo rd  Napier ,  
pon iew aż  sp r z y ja ł  d o k t ry n ie  M onroego .  W  miejsce j eg o  zam ianow ano  sir 
L y o n sa ,  sy n a  adm irała  L yo n sa .

M ała  eskadra  angielska p o p ły n ie  do Panama.

B e r l i n ,  24. L is topada . — J.  kr. w. książę  re jen t  raczy ł  w  imieniu Najj.  
P ana  uw oln ić  od o b o w ią z k ó w  naczelnego prezesa  reńskiej p ro w in cy i  v. K l e i ­
s t a  R e t z o w a  i w j e g o  miejsce zam ianow ać  do tych czaso w eg o  podsekre ta rza  
s tanu w  m in is te rs tw ie  h a n d lu ,  p r z e m y s łu  i ro b ó t  publicznych  v. P o m m  e r -  
E s c h e  w Berlin ie ,  naczelnym  prezesem  p ro w in c y i  reńskiej.

J .  kr .  w. książę r e je n t  ra cz y ł  w  imieniu Najj .  Pana  zam ianow ać  asessora  
re jency jnego  O t t o  R o c h l i t z a  land ra tem  p o w ia tu  szubińskiego w  obw odzie  re- 
jen c y i  bydgoskiej._____________ _____________ _

B e r l i n ,  23.  L is topada. —  W c z o ra j  n a s tąp i ły  znaczne posunięcia na w y ż ­
sze stopnie w  armii p ru sk ie j :  j e n e r a ł  po ruczn ik  i jen. inspek to r  i n s ty tu tó w  w o j ­
sk o w y ch  n a u k o w y c h  i w y c h o w a n ia  v. P e u k e r  i j en .  por.  i j en .  in sp ek to r  k o r ­
p u s u  in ż y n ie ró w  i fortec v. Brese  W in i a r y  zam ianow ani zostali jen e ra ła m i  pie­
ch o ty ;  J. ks. w . j e n e ra ł  p o ruczn ik  H o h enzo l lc rn -S igm ar ingcn  o t r z y m a ł  d o w ó d z ­
tw o  n ad  7. ko rp u sem  a rm ii ,  a w  czasie pow ołan ia  na p rzew odn iczącego  m ini­
s te r s tw u  s t a n u ,  będzie  w  zas tęp s tw ie  je g o  d ow odz i ł  k o rpusem  7. j e n e r a ł  p o ­
ruczn ik  v. S c b le g e l , po uw oln ien iu  go  od d o w ó d z tw a  nad 8 .  d y w i z y ą .  b y ły  
j e n e r a ł  por.  v. W i t z le b c n ,  w  osta tn im  czasie w  służbie  w . księcia m ek lem burg -  
skiego, ja k o  j e n e r a ł  p o ru czn ik  z patentem z d. 22. b. m., wedle  d aw nie jszego  
s ta rszeń s tw a  w  armii z am ian o w a n y m  zosta ł  d o w ó d zcą  12. d y w iz y i ,  p u łk o w n ik  
v. W in te r f e ld ,  insp .  1. pionierskiej in sp ek cy i ,  pułk.  v. P łońsk i ,  d o w .  4.  b r y ­
g a d y  g w a r d y i  p iesze j,  pu łk .  V o lk c r  iospek tto rem  7. inspekcyi fo r tec ,  pułk.  
von  A lvens lcben ,  a d ju ta n t  J .  kr. w .  księcia re je u ta ,  p u łk o w n ik  von Griesheim, 
dow ó d zca  1. b r y g a d y  g w a r d y i  kaw.,  j e n e ra ł  m a jo ram i ,  p o d p u łk o w n ik  v. Clau- 
s e w i tz ,  podpułk .  v. B o y e o ,  podpu łk .  v. W itz le b c n ,  podp .  B lu m e ,  i podpu łk .  
M o h re n b e rg ,  m a jo r  p lacu B erl ina ,  pu łkow nikam i.  —  P rezes  re jency i  m iudeó-  
skiej pan P e te r s  u w o ln io n y  od s łu ż b y ,  a w  miejsce je g o  p. v. Bardeleben za ­
m ian o w an y .

B e r l i n ,  23. L is topada  o godz. 6. m inut  3 9  w ieczorem  —  Na d e p u to w a ­
n y c h  w  naszem mieście w y b ra n i  zostali :  K i ik u e ,  R e im e r ,  kaznodzieja  Jo n as ,  
Riede l ,  Veit (ten sa m ,  co w Poznaniu) ,  G ra b ó w ,  H e n ry k  v. A rn im ,  W en tze l  
i Mathis.

—  M inisterya lna  P r e u s s i s c h e  Z e i t u n g  zamieszcza n a s tęp u jąc y  a r ­
ty k u ł :  wobec ru c h u  w y b o rc ze g o  w  k ra ju  z a t rzy m a ł  rząd  nasz  s ta n o w i ­
sko tego ro d z a ju ,  że  pozwolił  sw obodn ie  j e m u  się ro z w i ja ć ,  tak  ja k  
na to p ra w a  p o z w a la ją ,  a ograniczenia  i n iep ra w n e  w p ł y w y  nie zn a jd ą  
p o g ład y  w  m in is te rs tw ie ,  o czem jes te śm y  prześw iadczeni.  R z ą d  zaś jak  
się sam o przez  się rozum ie  s ta ra ł  się także zabezpieczyć sobie s tanow isko ,  
k tó re  m u zapew nia  s w o b o d ę ,  n iepodległość  i siłę w  p rz y p ro w a d z a n iu  do 
sk u tk u  swej polityk). Zadan iem  j e g o  b y ło  p o k a za ć ,  jak ich  nie m oże  i jak ich  
nie chce spełnić o czek iw ań ,  a b y  w  s w y c h  da lszych  czynnościach n iezgy tow ać  
sobie ciężkich p rzeszk ó d  przez  rozczarow an ie  w szy s tk ic h ,  k tó rz y  sw e  żądan ia  
i nadzieje  chcieli z jednoczyć  z dążnościami m in is te rs tw a .  R ząd  chętn ie  uznaje  
p om yślne  ż y w io ły ,  jakie  się o b jaw ia ją  w  obecn y m  ru c h u .  P rzec iw ień s tw a  
s t ronn ic tw ,  ja k  powiedziano w n a szy m  dzienniku po ra zy  kilka k o ja rzą  się i j e ­
d n a ją  na  zasadzie monarcbicznej i ko n s ty tu cy jn e j .  R o z w a ż n a ,  p o s tę p o w a ,  ale 
zarazem  sta ła  i miarę t rz y m a ją e a  polityka  naszego  r z ą d u  sta rać  się będzie 
o ro z w ó j  w  du ch u  p rz y n o szą c y m  pom yślność  o jczyźn ie  naszej.  Jeżeli  r z ąd  
n iem ógł dozwolić  w y sadz ić  się ze sw ego  stanow iska  przez  parcie zby teczne  
n a p r z ó d ,  tak  z drugiej s t ro n y  d o p u śc ić ,  a b y  k ierunek  ó w  mienił się p r z y ­
c h y ln y m  rz ąd o w i ,  k tó ry  się nie po rusza  na  po lu  k o n s ty tu cy jn em ,  ale pod cho­
r ą g w ią  nczuć  podniosło  m onarch icznych  o ty le  ty lko  k o n s ty tu c y ą  chce u z n a ­
w a ć ,  o ile od p o w iad a  s t ronn iczym  je g o  in teresom. O dpierać  n a leży  j a k o  rzecz 
n ieuzasadn ioną ,  jeżeli  s t a ra ją  się dow ieść ,  źe ostatni k ierunek j e s t  rep re z en to ­
w a n y m  przez  stan n a d zw y cza j  w a ż n y  dla s iły  i ro z w o ju  naszego p a ń s tw a ,  stan 
p o w ta rza m y  wielkich posiadłości wiejskich. Nasz  rz ąd  może być  raczej p rz e ­
k o n an y m , źe około je g o  polityki zasadzającej się na ko n s ty tu cy i  i powszechnera  
d o b ru  n a ro d o w e m ,  zg rom adzać  się b ędą  liezue i w y b o rn e  ż y w io ły  z tego 
stanu.  R z ą d  j a k  się  samo p rzez  się  rozum ie  odczepił  się od o w e g o  w y łączn eg o

k ie ru n k u ,  k tó rego  się t rzy m a  p e w n e  s t ro n n ic tw o .  D ążnośc i  tego  s t ro n n ic tw a  
w w y s ta w ia n iu  naszy ch  s to su n k ó w  j a k o  w  n a jw y ż s z y m  s topn iu  zag ro ż o n y ch ,  
tudzież  uroszczcnia ,  że ono jed y n ie  w  ciężkich czasach dope łn ia ło  o b o w ią z k ó w  
względem  o jczy zn y  i że  od  je g o  p o c h w a ł  i w s p a rć  p o m y śln o ść  m onarchii  z a ­
w is ła ,  ani rz ą d  ani g łos p o w s z e c h n y  w k ra ju  u ieuznajc .  D z iw n ą  p rze to  j e s t  
rz ec zą ,  że s t ro u a  ta u t r z y m u j e ,  mimo b ra k u  jedności  w  p o jm a w a n iu  i d ą ż n o ­
ści, iż j ą  rz ąd  popierać  będzie, chociaż j a s n o  sw o je  w y ł o ż y ł  zasady .  Nie ulega 
p rz ed ew szy s tk iem  żadnem u p o w ą tp ie w a n iu ,  że imie i p o w a g a  r z ą d u  n iem ogą  
b y ć  u ż y w a n e  do popierania  dążności ,  k tó re  się  n iezgadza ją  z  k ierunk iem  p rzez  
r z ą d  o b ranym .

N a t i o n a l  Z e i t u n g  mó w i :  p r z e r w a ,  na  k tó r ą ś m y  patrzeli  p rzez  lat 10  
w  n a szy m  k r a ju ,  zdaje  się coraz  bardziej  z a r ó w n y w a ć .  P rz y n a jm n ie j  m iędzy  
ludem  zaciera ją  się p rzec iw ieństw a  z lat u p ły n io n y c h .  N iem ają  one znaczenia  
w s tosunkach  spo łecznych  i ż y c z y m y  sobie serdecznie,  a b y  i na  polu  p o l i ty -  
czuem p o sz ły  w  zapomnienie.  Ud L u teg o  r .  b. p o c z y ty w a n o  to za  k w e s ty ą  
cza su ,  w  jak im  p rzeb y te  w y p a d k i  z n a jd ą  sw ó j  w y r a z  u r z ę d o w y .  Czyli  
w tej mierze zby teczn ie  sp ieszono s ię ,  czyli życzen ia  w  nad m ia r  ob jaw iane  
p su ły  h a rm o n ią ,  to osądzi baczny  d o s t rzeg acz ,  k t ó r y  p r z y p a t r y w a ł  się bez 
up rzedzen ia  p o s tęp o w an iu  naszego ludu  w  r o k u  ostatnim. Nie odda jąc  się za -  
wczcsnej radośc i ,  p o c zy ty w a l iśm y  za n asz  p a t r y o ty c z o y  ob o w iązek  p ra co w a ć  
nad  dziełem p o jed n an ia ,  k tó re  wedle  n a jg łę b sze g o  naszego p rzekonan ia  nadać  
może naszem u p a ń s tw u  j e d n o ś ć  i s i łę ,  k tó r y c h  po trzebu je .  P r z y s z e d ł  wedle  
naszego zdania czas ,  w k tó r y m  p rzek o n ać  się  należało,  źe w ład za  w  P r u s a c h  
sp o c z y w a  na tak silnych sp iż o w y c h  p o d s ta w a c h ,  iż może po zo s taw ić  ru c h  
n a jsw o b o d n ie jszy  w szy s tk im  s t ro n n ic tw o m ,  n iepo trzebu je  po tęp iać  żadnego ,  
a p r z y ty m  b y ć  p e w n ą  bezwładnośc i  w szy s tk ich  n iszczących  u s i łow ań .  P r z y ­
niosłoby  to naszem u p a ń s tw u  s ł a w ę ,  k tó rą  o p ró c z  Anglii  żadne  inne p a ń s tw o  
wielkie w  E u ro p ie  z niem podzielićby się  n iem ogło .  W  stanie  atoii r z ec zy  te ­
ra źn ie j s z y m ,  w szy s tk o  p o w in n iśm y  o d ro czy ć .  P o n ie w a ż  chcą  mieć s t ro n n i ­
c tw o  w y łączo n e  od  wszelkiego bezpośredn iego  w p ł y w u  n a  s p r a w y  p a ń s tw a ,  
i n a w e t  przenikliwi tego są zd an ia ,  źe lepiej u c zy n im y ,  g d y  p o zo s tan iem y  na 
ł aw ach  b iednych  g rzeszn ik ó w ,  p rze to  po p ro s tu  pozostan iem y na  naszem  d o -  
ty cbczasow em  s tanow isku .  P r z y w y k u ę l i ś m y  od d a w n a  do re zy g n a c y i  i dla 
tego m ożem y jej się o d d a w ać  bez g o ry c z y ,  a dalecy od  namiętności  s t ro n n i ­
c zy c h ,  gdzie  one się łąc zą  z osobistemi in te resam i,  p rze to  pozostan iem y  na 
tern s ta n o w isk u ,  z k tó rego  m o że m y  p r z y p a t r y w a ć  się na  losy  o jczyste  ja sn em  
okiem.

H a n o w e r ,  22. L is topada .  —- N e u e  H a m b u r g e r  Z e i t u n g  d o n o s i ,  
ż e  u s i ł o w a n i a  j e n .  k o n f e r e n c j i  c e l n e j  o  z n i e s i e n i e  e ł a  p r z e c h o -  
d o w e g o  r o z b i ł y  s i ę  o o p ó r  B a d e n u ,  k t ó r y  d o m a g a ł  s i ę  r ó w n o ­
c z e ś n i e  z n i e s i e n i a  c ł a  n a  R e n i e .

ff'm neya*
P a r y ż ,  19. Lis topada. —  S ł y c h a ć ,  źe  fo r ty f ikacye  w Civiia Vecchia 

sz y b k o  p o s tę p u ją  pod kierunkiem oficerów francuskich .  Prace  te w zn ieca ją  
w R zy m ie  ba rdzo  ż y w e  o b a w y ,  bo lęka ją  s ię ,  ż eb y  F ra n c u z i  opuszcza jąc  
R z y m ,  nie obsadzil i  nadal  Civitta Vecch ia ,  celem pozostania  na z aw sze  w  p a ń ­
stw ie  papiezkiem.

—  P a n  H u b n e r  w  p o d r ó ż y  sw oje j  h iszpańskiej t r z y  dni z ab a w i ł  w M a ­
drycie.

—  P a n  P a iw a ,  poseł portuga lsk i  p rz y  d w o rz e  f rancusk im ,  b a w i  obecnie 
w L o ndyn ie .  Z es łab ł  tam i dla tego do P a r y ż a  nie wrócił.

— M ó w ią ,  że p. L. V eu i l lo t ,  a u to ro w i  a r ty k u ł u  zamieszczonego w  U n  i - 
w e r s i e  cbiano przesłać  zas trzeżen ie ,  ale ks. N ap o leo n  o p a r ł  się tem u  ś ro d k o w i.

—  H r.  W a lew sk i  w róc i ł  dziś p o p o łu d n iu  do Compiegne. Z n a jd u je  się 
tam k ró low a  K ry s ty n a ,  księżna M aty lda ,  lo rd  Pa lm ers ton ,  lord C o w le y  z żoną ,  
lo rd  Clarendon z ż o n ą ,  m arsza łek  V a illan t,  p. F o u ld  i p. R o tszy ld .

P a r y ż ,  2 0 .  L is topada . —  Donosiliśmy, że porta  w y s y ła  1 2 ,0 0 0  ludzi 
do  miejsc św ię ty ch  A ra b i i ,  tym czasem  g o tu ją  się F ran cu z i  o d n o w ić  pod 
D źed d ą  w idowisko ,  k tó re  n iew ie le  p rz y d a je  b lasku banderze  angielskiej.  W e ­
dle n a jn o w sz y ch  bowiem  w iadom ości  z C zerw o n eg o  m orza  k rą ż ą  p rzed  D ź ed aa  
5 angielskich w o je n n y ch  p a ro w c ó w ,  m iędzy  temi frega ta  złożona z 51  armat.  
O k rę t  w o je n n y  francuski D u c h ay la ,  k tó ry  w y p ł y n ą ł  z T u lo n u  8 .  S ie rp n ia ,  nie 
zaw iną ł  27. Październ ika  p rzed  Aden. 1 dla tego to  pan S ab a tie r  nie w y lą d o ­
w a ł  je s zc ze ,  i j a k  donoszą  do l n d e p e n d a n c e  b e l g e ,  nie będzie  m ożna ,  
i po zaw itan iu  tego o k r ę tu ,  nic p rzed s ięw z iąć  s tanowczego ,  jeżel i  A nglicy  nie 
w ezm ą  udzia łu  w  tyra ś ro d k u .  F ra n c u z i  z d a ją  się liczyć na to w spółdz ia łan ie .  
W in s z u je m y  banderze  angielskiej h o n o r u ,  dodaje  k o responden t  K o t o ń s k i e j  
g a z e t y .

—  W ie lk i  k s iążę  K o n s ta n ty  w ie lk ą  p r z e d s ię w e ź m ie  p r z e ja ż d ż k ę ,  n im  w ró c i
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się d o ^ i j k s m d r j f ,  i do L iz b o n j. W i/k ’a k s ? ę £  |o m 'r' "°ży 2 “ *,d  ZWr° Ci '  rra““ slli s* “ i f "  ku Japom i i K oebra-

b sr d z r ^ r t^ K r isr iS r ^ -fc s  l* # JSS^asfL SraL 'aSfrz*
zasilenia

szech p o d różow ał, miał zdać

^ A  ®, c.ze,§ ° o trz jm a ł pono rozkaz natychm iastow ego pow ro tu  na sw ą  po- dzy innemi i to - C d ^ A  V  ; [L1St’ ? r jm i  sl? w 'dziec zdarzyło , zaw iera mię-
sadg , chociaż urlob  jego  dopiero w  Styczniu  się kończy. W  M edyolanie tak z v L k n ^ R L L  p J  4 ° S llcy 1 F rancuzi zapuszczają sig ko Japonii i Kochinchinie,
M edviil T  3 t ,tlUmnie areszN %  i dla tego 80 0 0  K roatów  uda e sig do ik ie r° j e’ M  si? chinskiegóMedyolanu ku pow iększeniu tam tejszego garnizonu. P w a- u sadowieme się jej nad Am urem  zapewnia je j ciągły w p ły w  i w ysoka
, , —  S p raw a M ortary  nie przestaje zajm ow ać. Od początku jej okazuje z m n i e f s z T ^ cbl ? skleS°> gdy  nie w ątpliw ie na inne m ocarstw a 
d w o r tu te jszy  p. R otszy  dow i oznaki wielkićj grzeczności. O trzym ał on naw et L T  prz^ az.D1* ,sp oS ^d a ja . M ów ią , źe A nglicy u ce-
pochlebny dla siebie rozkaz , przedłużenia poby tu  sw ego w Corapiegue aż do bardziej skłonność 7  “ 6 d  j w zigtości, i źe objaw ia się coraz 
w y jazd u  ztam tąd  cesarza. b  p 6  U0 Daraz'eJ sk l°n °°sc  zaw arcia z R o sy ą , A m eryką i F rancyą przym ierza

—  W edle telegraficznćj wiadomości z N izzy za ję ły  w  posiadanie w czoraj u k h d ó w  n ir  ! 1 S W0" ' “  k° SZt A nSlii P«wnych faworów. P od ług
dwa rosy jsk ie  o k rę ty  w o jenny  p o rt Villafranca. Żołnierze ro sy jscy  obsadzili ale wiadomo źe C hińr™ ,-!” 16-6 ,m iejscke podobnego rodzaju  faw oryzow anie,
niezwłocznie czaty , dotąd strzeżone przez Sardyńczyków . trzvm ii; Ha l "  * - , . • ? /  zobowiązań sw ych  układow ych nie do-rfTn* fu. \ M „ « : * „    i  r  . J ™ _ trzym ali. Uale stoi w  hscie z Chm p u ia   _j ________________ . . .
cuskie 
A nglików.
rzach  azyatyckich stacyą dla swej f ló ty l^ tfa k  n rm o V z ^ S ro d ^ m n T m ^ F ra n - ' llStU (l0n0Si, Ź® C hitkzycy  sposobią się na tęgich źołnieTzy.
cya łączy  się z flotą ro sy jsk ą , tak na m orzach azyatyckich , łączy  się z flotą Posiedzenia knnf.,.. •
i arm ią h iszpańską. P ortugalia  trzym a się z A nglią a nie F ran cy ą  w E uron ie  d /nnći ftonterencyi w  spraw ie czarnogórskiej w  Carogrodzie zgrom a-

A zyi. O tw ierając izby, k ró l portugalski ly s taw Y zak o ń czen ie  sp^aw y S -  runE ^  r  1 J i e c l  -  pr0t0k<^  P° dpisaBe- •  " » * «  P o s ie d z e /i w a­
les G eorges, jak o  gw ałt. S karg i są ju ż  próżne. P dziel śm v w i f r af  a a , granicznego m iędzy T u rc y ą  a C zarnogórą opow ie-

Jeszcze za jm ują  uw agę przym ierzone m ow y pow iedziane w  Guildhalle w atoych  z C a r n i r t f  °  n  ' " ' P ° % c z n y ,«  w edług listów  p ry -
przez m arszałka Pehssiera i hr. D erby, francusk ie  działo »P rzy  m ierze ., po konferencyi n rzfsl ^ zismj podajem y spraw ozdania z czterech posiedzeń 
słane krolow ej przez cesarza w zamian działa »W ik to rya« , je s t ju ż  w L o n d y - nełniaiac fe nnd^n 1 1 7  f ” ”  ko,rcsPond<;Dta carogrodzkiego do N o r d a ,  uzu- 
nie. L ordow ie Palm erston  i Clarendon opuścili A nglią i ju tro  udadzą się do S a  to nieiLkL korespondentów  dzienników  trycstskich i wiedeńskich.
C orapiegne, gdzie się znajduje jen era ł sir B ourgoyne. W ed ług  dzisfejszych * P i l i  Streszcz0D« P™ tokóły tej konferencyi.
w iadom ości, negocyacye m iędzy F ran cy ą  a A nglią o najem K oollisów l i e id ą  nomocnikó w sześnu  m ™  !  ? '  * T  d ' .1 4 . P a z d z i a r ° ik a - K onferencya peł- 
z  A nglia zbroi nadbrzeżne fortece m ilicyą arty lery i. Je s t to znak , źe się i R o s ji  z e b ra ła ^ S  w 7 7 ’’ A n W  F ranc^ ’ W ' ^O 'tan ii, P ru s
z  w ojska w yzuła . M arszałek P ehssier zd jął z am basady chorągiew  z rozkazu cve r r n r L L n L .Slp w ,pal^ “ Kauladz,a u wielkiego w ezyra Ali baszy. T u r -  
h r. W alew skiego, przekładającgo rzeczyw istość nad chorągiewki. cjj |- , WP7w,i 7  w ezyr, k tó ry  jednak w skutku rad y  lorda R ed-

A by  uczynić w yb o ry  rum uńskie w olnem i, F rancya  dała p rzyk ład  i ka- Maehmnda « • P° moc^  s° ble tym czasow ego ministra spraw  zagranicznych 
zała sw ym  konsulom w  Jasach i Bukareszcie opuścić R um unią. W ą tp i a  aby n y c h n a ń s tw  h Ili' T T  ^  T ™ mT  Rudzi basz?’ Pełnom ocnikam i^in- 
m ni konsulow ie postąpili podobnie. F rancya u fa , bo się opiera na p arty i na- jći interesa- F r L e v 7  ^  przedstaw iał hr. L udolf sp raw u jący  tym czasow o 
ro d o w ej, a R um uni mogą ty lko  na F ran cy ą  rachow ać. P * w er P r l  i J -S P° Si rh o u v e n e l; W . B rytanię poseł sir H enryk  Bul-

Ogłoszenie p ro tokółów  konferencyi w spraw ie czarnogórskiej pokazuje, cha \ o r z Z \ T T t Z T l  W .,ldeQb!,uch (a po odjeździc jenera ła  W ildenbru- 
ze p raw ie w szystk ie m ocarstw a uw ażały  C zarnogórę za niepodległą. C zar- W e d lu ?  n r i l L l  P P?° L,cbraan!1) ;  H osyę poseł bar. Buteniew. 
nogora  nic me straciła na konferencyi, a nie mało zyskała. T u rcy  czuia te  n u t n u m L l  °  zw ycza ju , gdy  konferencya zasiadła w stolicy T u rcy i, 
sp raw ę  ź y w ilj Di i  s„ raw t  r a m a d s k /  ’ o b aw a  je s i .  Ł j  n i .  . i K f j J  Ł  Z d a r l i  * e c h „ i « i j
kiego podstępu. A m basadorow ie czuw ają. „pf n- . . H ^ to c z y  zdejm owali kartę granic C zarnogóry  i zebrali na

K u r y e r  n i e d z i e l n y  zapew nia, źe A u s try a , R zy m , Neapol i Modena n h rh  {  ^ l7 n mos1c l ,p7 rze, ne dla konf*reDcyi, nie byli obecni na jej posiedze-

Toskania waha si?jeszcze- Ta waźna wiadomo'ćpotrze- p-iedz- kŁtj;siSn^XhSyswćjpracjaoastfpnie wci?gu
N iew iadom o dotąd  jak i je s t  p raw dziw y  pow ód posłania do Berlina kap i- p S a T ę  d S  bjC  7 Dane za zaAadp’ tw orz^ ć miało

tana bar. Laronciere le N o urry . M ów ią o zastąpieniu w  P a ry ż u  h r  H atzfelds « «  «  -i ■ ? a, ’ k,0? lcczn7  w arunek ustąpieu P o rty , jak ieby  w ów - 
przez bar. M anteuffla. J  U ‘ H atzlelda czas czyniła ju z  dla sw ego ho łdow nika, księcia czarnogórskiego. P. T h o u v l

N ow y am basador szw edzki je s t  z pow rotem  w  P aryżu . Je s t on ze sw a  kro.tk,.ej . 1 stanowczćj ośw iadczył: źe rząd  francuski upow a-
źoną  Irlan d k ą , k tó ra  ostatnią zimę przepędziła w  Cannes. Ojciec am basador! n ro tokół n w i  T T  ^  Yr8l? Sp0ru Ślicznego  tery to rya lnego ; że 
osiedlił się by ł w  N ancy i m iał trzech synów , z k tórych  jeden" 'zab ił2  snadR  C  no| iS Ć ” ? i !  7 T T  M  baSZp w>’chodzi z tego zakresu i sig8ga na 
szy  z kom a, a d rug i b y ł ja k o  F ran cu z , reprezentantem  r. 1848  Po  dniu 2  y ■ w skutku tego prace przygotow aw cze komisyi granicznej
G ru d n ia , reprezen tan t dostał się chw ilow o do w igzienia, bo pozw o liłnob le l i  Pełnom ocnik rosyjski p. Bute J e w  p „ « f
testacy! p rzed  je d n ą  w a r tą , a jak  inni m ów ią , p rzed sam ym  pałacem elizejskim, nomocnika francufkieco Clec7 ? 7  nietjr T ?  T  z oświadczeniem peł- 
A m basador szw edzki ma z 8 0 ,0 0 0  fr. pensyi i jako am basador w olnv iest od • lra? cu?kleS°,> ,lecz oświadcza w yraźn ie , ze stosując się do o trzy -
op ła t cłow ych  i rogatkow ych . K onsul szw edzki je s t zbogaconym  Francuzem  rozsfrzyean™  d‘m T ™ '  'Z ? konfer.enW ,  J ezelibJ  trw ano  w chęci
k tó ry , aby  u zyw ac  ty tu łu , zobow iązał się płacić pensyę w dowie po daw nym  ti T J J Ź T T Z  t P ■ p r “CZ ^e^ neJ k to r^ rozbierać je s t  upow ażniony,
konsulu. Niczem się on nie trudni. Szw edzi w idzą lepićj sp raw y  sw ej m czJ - L Z  T t° Wame# ran,c C zarnogórą a T u rcy ą . D odał, iż n S
zn y , chociaż zdrow ie k ró la , chorego na kość pacierzow ą, nie przedstaw ia źa- i n re te n s v Z i 7 7 7 7 J ™ * ,p rZ J| ?cla.,rozPraw  nad PJtaniam i politycznemi
dnej nadziei. K siąże nam iestnik postępuje  oględnie w ew nątrz  i baczy na oDi n L id n ia ć  s “ łtan ? ’ ze trzeba odstąpić od tej ciernistej d y sk u sy i, aby nie-
n ią , k tó ra  dotąd  nie bardzo m u ufa. S zw ecy f uw aża sig z fzw S ązan Y z  F ra n -  Z n Z T T t  Sp° ru - 7
c y ą , ale od s tro n y  R osy i je s t  spokojną. Nie grozi ju ż  je j zabór prz'ez R osyą  raźnie o d m l w a ł /  H r °I n d S  T ’ j ‘ stanow iska Pełnomocników w y -
m ezam arzm gtych po rto w  norw egsk ich , a odmówienie podczas w ojny  krym  baszy t T  po st,ron,e tu reckiej i poparł żądanie Ali
skiej zajęcia w ysp  alandzkicb, pozw ala jć j u trzym yw ać p rzyzw oite  stosunki i 7  angielski i p ruski poparli w praw dzie dość słabo,
z dworem rosyjskim. J J 3 7 P ^ZW0Ite stosunkl mniemanie pełnomocników rosyjskiego i francuskiego. Pełnomocnik angielski

A n u U a .  T T T  T yC peT ‘en r0dzaJ tranzakcy i, lecz nsp róźno : stanowcze i w y ra-
L o n d y n ,  20. Listop. —  W  artyku le  w stępnym  w yraża  się M o rn in s r  pelno,mo.cmko*v ^ sy jsk ieg o  i francuskiego, nie przypuszczało

H e r a l d  o P rusach  w  następu jący  sposób: N ow a era zabłysnęła sie i to  n n f  P7nći ? ,„ ,!/ Pie?n  zdama. P . Ih ouvcne l okazał: źe prace komisyi techni- 
bardzo ko rzy stn ą  w różbą. D aw n y  zw iązek fam ilijny kończy się w y p a rty  orzekać P° ' dia ko[lfureacJ’i > g dJ z konferencya może
aliansem zaw artym  m iędzy domam i królewskiem i Anglii i P ru s  i można sie nv rh  n i 7 ,7 7 ! , m stancyi ty lko w zględem punktów  spornych w skaza- 
słusznie spodziw ać, źe pom ysły  angielskie oddalą u dw oru  idee rosy jsk ie  Duch J in n v  łw ć t • P7 eZ ze przedmiotem układów  dyplom atycznych
literacki A „Slii i P ru s  J L i  Ą  ł Um, , m,n, p’ra w i. kd lk„. V b X ;% Dp“rf .  p ™ i ^  * t , » A  'Z « V .l s
w ie tego samego szczepu. Ich  usposobienie i uczucia harraoniuia z soba Oha L e t t , osdanmetwem konferencyi — rzekł poseł francuski —
kra je  są  protestanckie, i um ieją zarów no cenić p raw o  wolnego zaciekania- nha L r materyałom  zebranym  przez kom isyę, formę odpow iednią przepisom  
u zna ły , źe  wolność religijna j L t  zw iastunką i J e d y i ^ S ? podstaw ą^p’o iity ! feby  I S t  uporządkow ać j e ,  w yszukać i ogłosić I r i d k i . T ”
cznćj wolności. P raw nicy  i filozofowie pruscy  zagłębiali się w  naszych in s ty - ta n f  G dy ani z i e d S T T i  7 d  P ra -V°  t ?C‘a ,czarnoSorsk.ego jak  praw o su ł- 
tucysch, szanują  je  w ysoko i p ragną aby  duch ich, (choć nie form a ich) p r z i  siedzenie zLstało zamkn ete S 'eJ ° DJ ^  CZjn' Ć Ust«pie“ > p° -
j ą ł  ich ojczyznę. K siąże rejen t pruski w y b ra ł prezesem m inistrów  księcia H o- P o s i e d z e n i e  18  L j  • -c a , -u
henzoilern S ig m an n g ea , k tó ry  często odw iedzał A ng lia , i iest oicem króinwńi  ̂  ̂ i z i e r a i k a .  Ali basza ośw iadcza, ze czuje sie
portugalskiej. S ą  to  okoliczności, sprzy jające niezm iernie uzasadnieniu in s ty ! dem z t S h J c T w T p J r t ^ T i T r lcw szy?tkiera zaJatwionę było pytanie w zglg-
tucy j reprezen tacy jnych  w  P ru sach , i można sig spodziewać, źe w ychodząc rozbioru „ S  t ^ " 1?  h Czarn0S ° r«> zani'«  oofercncya przejdzie do 
Z P ru s  p rzejm ą całe Niemcy. . P-̂  . e ry to ryalnych  1 sporu  granicznego. O dpow iadając na to, peł-

—  P arysk i korespondent M o r n i n g  P o s t  pisze: Czytałem listy  z Chin, c z e ń T S S i l  sio 7 7 7 ^ ' ? du° SZ' n e dosw ^ ch Poprzednich ośw iad- 
z  k tó rych  w yprow adzam  ten w niosek, źe w obecnym dramacie odbyw aiacvm  • • ! • ac. “ dział “ w  dalszych rozpraw ach. Rozdział m iędzy
się w  państw ie niebieskiem R osya odgryw a rolę nader zgrabną i w ażną. P rz y -  nera Pełnomocnik Z T  ' zef'vva['ie k ° nferencJ» zdaw ało sig być nieuchron-
rzeczenia cesarza chińskiego w zględem  otw arcia państw a tego handlow i św iata  iż konferencva istryacki hr. L udolf połączył się z Ali baszą w zdaniu,
1 przypuszczenia w Pekinie posłów europejskich, boją się, aby się nie speł- odbvtvch nod w !łv w Pm R zbad.ac ' zraięn'o wypadek prac komisyi technicznej
niły. Ajenci rosyjscy zdają sig dokładać Vszelkich s t Ł ń f w  obrabianiu Sie- I S  £ 0 ^ ^  26 T 7 an'1̂ 0 kok̂  pe}-
bieskich interesów, w głównej kwaterze donosząc rządowi w Pekinie, źe względom technicznym. polityczne były podporządkowane
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Następnie złożono na stole konferencyi mapy granic Czarnogóry skreślone 

na podstawie status quo w 1856 r. Rozpoczęły się rozpraw y  o powiat Gra- 
howo. Ali basza u t rzy m y w a ł ,  że Grahowo nie było nigdy częścią Czarno­
góry  i źe Porta  ustąpi tego powiatu księciu Daniłowi jedynie pod warunkiem, 
gdy ten ostatni uzna zwierzchnictwo sułtana nad tym powiatem. Następnie 
pełnomocnik turecki wniósł pretensye do okręgów W asojewicz i Z u p a ,  u w a ­
żając je za te ry to ryum  sporne. (Oba te okręgi czyli gminy lezą na północnej 
granicy Czarnogóry, na wschód od powiatu grahow skiego; T u rc y  chcą je  
uw ażać ,  również jak  Kolasinę sąsiednią W asojewickiemu powiatowi a da­
lej jeszcze na wschód posuniętą ,  za część Hercegowiny. Okręg Wasejewicz 
stanowi część powiatu czyli nachii Kuczi a okręg Zupa powiatu Niksicz. P. 
R. C.) Nad tym przedmiotem rozwinęły  się rozpraw y  dosyć sprzeczne, które 
przerwał szczególny w ypadek ,  kładąc zarazem koniec posiedzeniu. P rz y b o ­
czny oficer sułtana wszedł do sali posiedzeń i zawezwał wielkiego wezyra do 
sultana. Wieczorem dowiedziano się, iż wówczas znajdował się u sułtana 
lord Rcdcliffe. Drugie przeto posiedzenie konferencyi zostało zamknięte nie 
doszedłszy do żadnego rezultatu.

P o s i e d z e n i e  21. P a ź d z i e r n i k a .  Ali basza oświadczył nakoniec, iż 
Porta skłoniła się nie czyniąc ju ż  wzmianki w konferencyi o swem zwierzchni­
ctwie nad Czarnogórą. Po  tem oświadczeniu rozpoczęły się rozpraw y nad p y ­
taniami te ry to rya laem i, to je s t  nad sporem o granice. Porta zezwoliła bez 
wielkiego oporu  na pozostawienie Czarnogórze powiatu Grahowa wraz z ok rę ­
giem Z u p a ;  lecz stawiała swoje praw o do powiatu Kolaszina (okręg leżący na 
północno- wscbodnićj granicy Czzrnogóry i sięgający prawie do Bośni. P .R .  Cz.) 
Gdy pełnomocnik austryacki i turecki chcieli poddać pewnym zmianom plany 
rozgraniczeń nakreślone przez komisyę techniczną i przedłożone konferencyi, 
inni pełnomocnicy bronili tych planów we wszystkich ich szczegółach. Anglia 
i P rusy  w ystępow ały  kilka razy z przedstawieniami jednającemi zdania, i p rzed­
stawiały do przyjęcia pośrednie mniemanie, które jednak zostało odrzucone. 
Przekonało to w końcu T u rc y ę ,  źe nie zdoła sw ych pretensyi utrzymać. P o ­
siedzenie zamknięte zostało z widoczną nadzieją, iź przyszła sesya będzie 
ostatnią.

P o s i e d z e n i e  25. Października. Na tem posiedzeniu pełnomocnicy pię­
ciu mocarstw rozbierali kolejno wszystkie punkta nowego rozgraniczenia. Peł­
nomocnik turecki uczynił jeszcze ostatnie wysilenie by skłonić konferencyę do 
swoich żądań; lecz musiał uledz gdy pełnomocnik angielski zgodził się ze zda­
niem francuskiego, a pruski nie w ystąp i ł  w  obronie mniemań pełnemocników 
tureckiego i austryackiego. Rozbierano na nowo lecz pobieżnie, do którego 
kraju  przyłączone być winny powiaty i okręgi Grahowo, Z u p a ,  Kolaszina, 
(na północnej granicy), Podgorica Licskopolie, Spizza i Antiwari (na wscho- 
dnio-południowej).  Zgodzono się wreszcie, i projekt komisy i technicznej był 
ostatecznie p rzy ję ty  bez żadnej zmiany. Gdy jednak przystąpiono do spisania 
pro tokółu ,  Ali basza zamieścił u w ag ę ,  iź wysoka Porta  zastrzega sobie zba­
danie raz jeszcze wszystkich pro toknłów  i przedstawienie ich d y w ano w i,  z a ­
nim będą przedłożone sułtanowi do zatwierdzenia. Pełnomocnicy innych mo­
carstw zgodzili się na to ,  zezwolili aby dyw an  przejrzał i zbadał protokóły, 
lecz oświadczyli,  źe ze swej strony uw ażają  konferencyę zebraną dla sp ro ­
stowanie granic czarnogórskich, za zamkniętą i zbadanie jej za ukończone. Cz.

Kranika miejscowa.
P o z n a ń ,  24. Listopada. —  Na wczorajsze w yb ory  licznie zgromadzili się 

w y borcy  z okręgu poznańskiego i w yb rano :  1) nadburmistrza tajn. radzeę rej. 
p. Naumana z Poznania jeduogłośnie (462  głosami). 2) p. Pilaskiego radzeę 
sądu powiatowego w Poznaniu głosami 259 przeciw 1 84 ,  które otrzymał kan­
d yda t  przeciwnego stronnictwa landrat powiatu obornickiego p. v. Rcichmeister. 
K andydatura  ostatniego upadła w skutek kompromisu ułożonego między w y ­
borcami polskimi i starozakonnymi, w  skutek którego także głosowali polscy 
w yborcy  za kandydatem starozakonnym panem Veitem lekarzem w Berlinie ł ą ­
cznie ze starozakonnymi a przeciw kandydatowi przeciwnej strony p. Molardem 
dziedzicem Góry. Trzeci więc kandydat starozakonny Dr. Veit u trzym ał się 
i w ybrany  został na deputowanego.

MSosmaiSe wiadomości.
—  Zm arły  w  d. 12. b. ra. panujący książę Aloizy Lichtenstein, zostawił 

po sobie następcą tronu syna swego najstarszego urodzonego Jana urodzonego 
1840 r. a przytem dziewięć córek i najmłodszego syna liczącego lat 5. Posia­
dłości tej linii panującej w y ró w n y w a ją  nie jednemu z księstw niemieckich, lubo 
właściwe państwo dziedziczne ma tylko 3 mile kwadr, powierzchni i wynosi 
ryczałtowego dochodu zaledwie 5 5 ,000  złr. Natomiast posiadłości p ryw atne  
księcia obejmujące 104 mil kw adr, i rozrzucone w A u s try i ,  Prusach i Saksonii 
przynoszą półtora miliona złr. czystego dochodu.

—- Turecka czapka, fez, o dgryw a dla znacznego odbytu  swego, wielką 
rolę pomiędzy wełnianerai towarami handlu oryentalńego. Z początku stano­
wiło wyrobnictwo tego a r tyku łu  wyłączną  gałęź tureckiego przem ysłu ,  ale 
dla zby t kosztownćj produkcyi i używ anych  do tego surow ych  materyałów, 
w ypadał tak drogo ,  źe z czasem opanował go prawie całkiem przem ysł zagra­
niczny. W  T u rcy i  wyrabia  teraz fezy tylko jeszcze cesarska fabryka Tezhane 
gdzie jednak dawne tkactwo ręczne zastąpiły ju ż  mechaniczne warsztaty. T a  
fabryka zostająca pod zarządem beldijskim i zaopatrzona w machiny belgijskie, 
znajduje się na jednem z przedmieść S tam bułu ,  nad brzegiem morza, z a t ru ­
dnia 200  do 250  robotników, i dostarcza dziennie 1300 do 1500 fezów, ale 
mogłaby dostarczyć nawet 2500. Także dyw any  w guście oryentalnym, w y ­
rabia ta fabryka za pomocą warsztatów Jacquarda , ale sukna za to bardzo 
m ało , chociaż przy  is tniejących zakładach mogłaby dostarczyć rocznie 300 ,000  
tureckich łokci pik, (po 25 cali). Grube sukna dla armii wyrabia cesarska fa­
bryka w Ismidzic, która zatrudnia 200  robotników i dostarcza 100,000 łokci 
rocznie. Aie fabrykaty tych zakładów w ypada ją  bardzo drogo ,  tak ,  że fez 
kosztuje najmniej 1 tal. 18 sgr. Dla tego też pokryw a prawie całą potrzebę 
tego a r tyku łu  p rzyw óz  z zagranicy, obliczany na 500  do 1000 tysięcy sztuk, 
czyli 10 do 12 milion, p iastrów rocznie. Najpoślcdniejsze fezy przychodzą 
z  Niemiec po 10 do 12 piastrów. Cło od tego ar tyku łu  wyuosi podług ogólnej 
rub ryk i tow arów  w ełn ianych , 5  proc. wartości.

— Anglia obfituje w piękne stare dęby. T a k  zw an y  parlamentarski dąb, 
w  parku Ciptston, ma, ma jak  u trz y m u ją ,  1500 lat. T en  park  istniał jeszcze 
przed normańskiem zdobyciem i należy do księcia Portland. N ajw yższy  dąb 
był własnością tego księcia, nazywano go laską jego, i przewyższał W estm in­
ster. Najgrubszy dąb w Anglii jes t  tak zw any Cathorpe w  Y orksh ire ,  gdy ż  
u dołu ma 78  stóp objętości. Dąb T hrecsh ire  nazyw a się dla tego ta k ,  źe 
znajduje się w trzech hrabstwach: Nothingham , D erby  i York. T en  dąb ocie­
nia więcej jak  777  angielskich kw adratow ych  łokci. N ajdroższy dąb .był ścięty 
w  1810 roku w Montmonthire; za jego korę zapłacono 2 00  f. s z t . , a za drze­
wo 670  f. szt. W  dworze T r e d e g a r - P a rk  w Moamoutshire, ma znajdować 
się pokój 4 2  stóp długości i 27  stóp szerokości,  a m ateryału  na podłogę i ściany 
tego pokoju, miał dostarczyć jeden  dąb ścięty w  tej okolcy.

Wiadomości MSeracMe.
K r a k ó w .  —  ^Biblioteki polskiej® w ydaw anej przez Kazimierza T u r o ­

wskiego a wytłaczanej w drukarni C z a s u ,  wyszło w tych dniach dwa zeszy ty :  
157 i 158, Z eszy ty  te dawniej w yd ruk ow an e ,  teraz dopiero dla zaszłych 
przeszkód wydanemi być mogły, i z tego pow odu w yprzedziły  j ą  dw a zeszyty  
159 i 160, w których rozpoczęto d ruk  ważnego dzieła »Herby R ycers tw a  Pol­
skiego spisane przez Bartosza Paprockiego*, a które ju ż  wydane zostały. Z e ­
szy t 157 zawiera dw a pisemka polityczne okolicznościowe: pierwsze » 0  kon- 
federacyi lwowskiej w r. 1622 uczynionej, nauka*; drugie »Exorbitancya po ­
wszechna, która rzeczpospolitą królestwa niszcay, zgubą grożąc*. S ą  to dwie 
treściwe rozp raw y  polityczne, dziś bardzo rzadkie, przez nieznanego autora 
wydane jepna 1622, druga 1628 r., z pow odu rozpoczynającego się w  Polsce 
nierządu i rozuchów w ojskow ych , które wówczas kraj zaburzały i do upadku 
wiodły. W  pierwszej rozprawie autor uderza na konfederacyą lw ow ską i w  ogóle 
na konfederacye wojskowe zawiązy wane dla ściągnięcia przemocą i rabunkiem 
zaległego żołdu i niszczące rzeczpospolitą zamiast j ą  bronić od zewnętrznego 
wroga odrywającego części k ra ju ;  konfederacye takie n azyw a  au to r  słusznie 
buntem i grzechem śmiertelnym przeciw Bogu i ojczyźnie. W  drugiśm piśmie 
w skazawszy w oddzielnym rozdziale »przcz co królestwa chrześciańskie stoją 
i upadają*, powstaje przeciw rosnącemu w  ojczyźnie nierządewi; w y tyka  go 
i przepowiada jej zgubę ,  jeźli dierząd ten pow strzym anym  nie zostanie. Oba 
pisma nietyiko rzucają światło na ówczesne w y p a d k i ,  lecz są pełne zdrow ych 
wyobrażeń politycznych.

W  zeszycie 158 oddrukowano dziełko Szymona Starowołskiego: »Dwór 
cesarza tureckiego i rezydeneya jego w K onstan tynopo lu ,  opisany przez S z y ­
mona Starowołskiego*. Samo wymienienie rozdziałów okazałoby czytelnikom 
jak  zajmującym jes t  ten opis stolicy, d w o r u ,  rządu , sądów, obyczajów tu re ­
ckich przed 200  przeszło laty uczyniony w edług  współczesnego dzieła w ło­
skiego i opowieści rodaków  często stolicę tę i d w ó r  sułtana nawiedzających.

Czas.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 23. Listopada 1858.

Zyto (węcpcl po 25 szefli) płaci wyżej, z początku słabo, w  końcu dobrze, 
na Listopad 4 3 |  ph ,  na Grudzień 4 3 j ^ —-£— ■1 p ł. ,  na Styczeń 4 3 J  p ł . , na 
Styczeń L u ty  4 4 —4 3 f — f — f  p b ,  na L u ty  Marzec 4 4 !  pł.,  na wiosnę 4 5 j  
do A pł. , I  list.

Okowita (beczka po 9600 § Trallesa) po lepszych cenach; na miejscu (bez 
beczki) 1 4 — 1 4 !  (z beczką) na Listopad 1 4 f — f  pł., na Grudzień 1 4 f  pł., na 
Styczeń 15 pien., na Styczeń L u ty  15 pien,, na Marzec 15T5? pieu., na K wie­
cień Maj 16 pien.

W ia d o m o śc i Man«tlowe.
B e r l i n ,  23. Listopada.

Z yto  4 6 j — 1  tal,, na Listopad i Listopad Grudzień 4 6 — 451 > aa G ru ­
dzień Styczeń 4 6 — 451 tak, na Styczeń  L u ty  4 6 ^ —4 5 J  tal., na Kwiecień 
Maj 4 7 ! —-j M o  na Maj Czerwiec 4 8 — 4 7 !  tal.

Owies na wiosnę 3 l  tal.
Olej rzepiowy 1 4 f  tak , na Listopad i Listodad Grudzień 1 4 | — |  tal., na 

Grudzień Styczeń 14*— f  ta!., na Styczeń L u ty  1 4 |  tal., na Kwiecień Maj 
1 4 | —|  tal.

Olej lniany 12 tal., na Kwiecień Maj 12 tal.
Okowita 1 7 f  tal.,  na Listopad i Listopad Grudzień 17-|— f  tal., na G ru­

dzień Styczeń 1 7 1— f  tak, na Styczeń L u ty  181— 18 tak, na L u ty  Marzec 
1 8 ! — i  tak, na Kwiecień Maj 1 9 ! —!  tak, na Maj Czerwiec 19* tal.

S z c z e c i n ,  23. Listopada.
Pszenica 6 0 — 6 8  tal., na Listopad Grudzień 6 1 ^  tak; na wiosnę 65 tak
Zyto  4 3 !  tak, na Listopad Grudzień 43 tak ,  na wiosnę 46 tal.
Olej rzepiowy 14j- tak, na Kwiecień Maj 1 4 !  tak
Okowita 21 proc., na Listopad Grudzień 21 proc., na wiosnę 1 9 f  proc.

Przybyli <lo Poznania 24. Listopada.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L IU S A : Liman z Sierosławia, Palm z Otusza, v. d. 

Hagcn z Sarbi, Ruhm z Berlina, Brandt z Poczdamu, Giese z Hamburga, Strcm - 
mel z Barmen.

H O T E L  D U  N O R D  : Libelt z Czeszewa, Zimmcrmann z W rocławia, Trąmpczyński 
z Zaniemyśla, prob. Breański z Tarnowa, Gierczycki z Stęszewa, hr. Miączyńska 
i Labe z Pawłowa.

O E H M IG A  H O T E L  F R A N C U S K I  : Meissner z Szamotuł, Meyer z Berlina, Nebilcr 
z Pobiedzisk.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Mittelstadt z Karlshof,^ Cicmierski z Biechowa, Karpo- 
wski z Szamotuł, Kunau z W rześni, Lanowski z Środy, Golski z Czarnopiątkowa. 

H O T E L  P A R Y Z K J : Swinarski z Gołaszyna, Hoffmaun z Kleszczewa, Niirnberg, 
Zucker, Kadisch i Hoiko z Leszna, Magierslci z W ęgierska.

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Bothclt z Trzebisławek, Geltnor z Klenki, Kolbe z Lipska. 
H O T E L  B U D  W I G A :  Ifrontlial z Obrzycka, Neumann z Chodzieżą. W olff i Cohn 

z Środy, Krakauer z M. Gośliny, Niklass z Bielaw.
P O D  K O R O N Ą  : Elkan i Heimann z Pyzdr, Basch z W olsztyna, Holschack z Gro­

dziska.
P O D  Ł A B Ę D Z IE M : Jacob z Xiąźa, Spiro z Kurnika, Spiro z W roeławia, L iszczyń- 

ski z Babimostu, Flatau, Lewy i Kurnik z Zaniemyśla.
H O T E L  K R U G A : Frauod z Raciborza, Schott z Zielonejgóry i Buchbolz z Lignicy. 
W  M IE S Z K A N I U  P R Y  W a T N E M :  Łowi z Kcyni, Rynek N r .8 5 5 Koch z Pocz­

damu, Behlow z Bohlschau, ul. Magazynowa 15.



W  c z w a r t e k  d n i a  25.  L i s t o p a d a  1858. 
o godzinie 7. wieczorem

na wielkiej sali Bazarowej
KONCERT

141etniego wirtuoza na skrzypce
JANA HANFF

przy łaskawem wsparciu szanownych dyle­
tantów. —  Bliższe szczegóły afisze zamieszczą. 
Biletów po 3 Zit. dostać można w Król. nad­
wornym handlu muzykaliów pp. t£d.
M o te ^  4 *  Cr* B t o c / S .  —  Cena przy kas- 
sie 20  Sgr. kassa otwarta o godzinie 6.

OBW IESZCZENIE.
Skutkiem wniosku H e l e n y  z C z a j k ó w  zamę­

żnej D u t k i e w i c z o w e j  w J e ż y c a c h  zamieszka­
łe j, został zaprowokowany gospodarz rólny J a n  
D u t k i e w i c z  w J e ź y c a e h ,  mocą w yroku na dniu 
19. Lipca 1858. r. zapadłego, za marnotrawcę uzna­
ny  i pod kuratelę stawiony, przeto mu więc kredyt 
danym być nie może.

Poznań, dnia 1. Listopada 1858.
K r ó l e w s k i  S ą d  P o w i a t o w y ,  

wydział dla spraw cywilnych.

SPRZEDAZ KONIECZNA.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w B y d g o s z c z y .

Nieruchomość Tabażystom J a n o w i  B o g u m i ­
ł o w i  F e r d y n a n d o w i  i J o a n n i e  L o u i z i e  z do­
mu R a a s c h  małżonkom N e u m a n n  należąca, pod 
liczbą 416tą B. przy Studziennej ulicy w B y d g o ­
s z c z y  położona, oszacowana na 8342 Tal. 7 Sgr. 9 
Fen. wedle taxy, mogącej być przejrzanej wraz z 
wykazem hypotecznym i warunkami w Registratu- 
rze , ma być

d n i a  12 Ma j  a 1859. r. 
przed południem o godzinie l i t e j  w miejscu zw y­
kłem posiedzeń sądowych sprzedana.

W ierzyciele, którzy zaspokojenia pretensyi real­
nej z księgi bypoteczuej niepochodzącej, z pieniędzy 
za sprzedaż poszukują, powinni pretcnsyą swoją 
Sądowi sprzedawczemu podać.

Bydgoszcz, dnia 14. W rześnia 1858.

W  moc §. 23. Ustawy odbędzie się W alne Zgro­
madzenie dnia 5. Grudnia r. b. o godzinie 5ej z po­
łudnia, na które Szanownych Członków Koła T o ­
warzyskiego uprzejmie zaprasza M M y r e t i C y a .

W alne Zebranie Tow arzystw a Agronomicznego 
§ r e d z k o - W r z e s l ń s h i e g o  odbędzie się 
dnia Igo Grudnia r. b. o godzinie l l t ć j  przed połu­
dniem w hotelu J P i s jy r z y c k i e y o  w Wrześni.

Aukcya porcelany w Budwiga Hotelu odbywa się jeszcze dziś i jutro, a w pią­
tek wieczorem się zakończy. h ip sch itz9 Król. Kommissarz aukcyjny.

Powołanie
wszystkich dziedziców dóbr ziemskich wiejskich, 
jako też właścicieli domów, powiatów Bydgo­
skiego, Inowrocławskiego, logilnickiego, Gnie­

źnieńskiego i Poznańskiego.
W dniu 29. Listopada r. b. przed południem o go­

dzinie l i t e j  w Hotelu pana Moritza do Bydgoszczy; 
a w dniu 1. Grudnia r. b. do Poznania do Hotelu 
Bazar zjedzie niżej podpisany właściciel Powsze­
chnej Kassy Hypo.tecznej z Berlina K a r o l  V i l a i u  
w zamiarze porozumienia się powszechnego i zasta­
nowienia nad zbawienną korzyścią tejże kassy H y- 
potecznej dla przystępujących ze wzgiędu zapłace­
nia możności, wszystkich długów hypotecznych 
i aby deklaracyą przystępujących do tejże kasy ode­
brać.
R z ą d z ą c a  R a d a  P o w s z e c h n ć j  K a s s y  h y -  

p o t e c z n e j .
J. G. Schreiher, kupiec. E m il Schroeder, w ła­
ściciel fabryki. Dr. J. M uller , radzca medycynalny. 
M ark Harisson, dziedzic. F. Bartusch, fabrykant.

Do zarządu i dozorowania gospodarstwa wiej­
skiego potrzeba W ł o d a r z a  biegłego. Ma być 
nieżonatym, statecznym, w  pracy chętnym i su­
miennym, w pożyciu pobożnym. Miłoby było, 
gdyby zarazem zastępywać mógł kucharza, ogro­
dowego lub porządkowego. Bliższych wiadomości 
udzielić może Fylas Baszkiewicz  w Po­
znaniu przy ulicy Ślósarskiej Nr. 5 ._____________

P artyą kolorowych jedwabnych m ateryj, c ię ż fc t  tOW itr, 10 do 12 Tal. sukmą,  
poleca w n a j w i ę k s z y m  doborze AlltOIll SClllIlMt®

Kurs giełdy berlińskiej

Dnia 23. Listopada 1858

27ERHA HOTEL SE L'EIROPE
w  Poznaniu przy W ilhelmowskiej ulicy pod Nr. 1.

od początku Peździernika otworzony, poleca się uprzejmie podróżującej Publiczności jako piękny 
i tani Hotel.

Extrakt na porost brody
za puszkę 1 Tal.

Środek ten wciera się codziennie w brodę w ilo­
ści dwóch ziarn g rochu , a w 6 miesięcy wyrasta 
pełna i mocna b roda, za co fabryka ręczy, w razie 
przeciwnym zwraca pieniądze.

Sprzedaż na P o z n a ń  i o k o l i c ę  w handlu papie­
ru, materyałów piśmiennych i rysunkow ych J t .  
S j & w e n t h m l i  S y n  W  Rynku pod Ratuszem 
Nr. 5. W ynalazcy Rothe i  Spółka w Be r l i n i e .

Y.
Aby zbliżającą się trudną przeprowadzkę do do­

mu mego
przy placu Wilhelmowskim Nr. 13. przy 

teatrze
ile możności u ła tw ić, sprzedam t a n i o  pewną ilość 
zamienionych używ anych, jako też kilka w ypoży­
czanych instrumentów.

Poznań, w Listopadzie 1858.
Mj-mlwili F a lk i  

przy Szerokiej ulicy Nr. 21.

Handel strojów i towarów modnych
II. Kłotnihiewicz

przy starym Rynku pod Nr. 66. 
poleca swój znaczny dobór kapeluszy, stroików, cze­
pków, kwiatów, oraz wszystkich innych przedmio­
tów  do handlu strojów  należących.

D r e s d e .
Hotel de France,

Le proprietaire de 1’hótel fait savoir, qu’il prende 
en pension pour l’hiver de families a des prix  tres 
moderćs.

Organistę zdatnego i zarazem dobrego muzykusa, 
wskaże pan S z y n k o w s k i  w Poznaniu, W ałowa 
nlica Nr. 2.

Lampy zwane Moderator
i w s z y s t k i e  i n n e  r e p a r u j e  z całą dokładnością 

| f ,  H S i e y 9 Fryderykow ska ulica 33.

Amatorom kwiatów.
W  domu dawniej do W o y d Ó W  należącym, 

przy ulicy Królewskiej Nr. 11. tuż za bram ą, jest 
każdego czasu wielki w ybór pięknych, kwitnących 
kwiatów w doniczkach, na sprzedaż. Postarano się 
także o to, iż przez całą zimę nabyć można kwitną­
cych kwiatów na wieńce i bukiety piękne, po mier­
nych cenach, na które miejscowy ogrodnik JPIotSR 
przyjm uje zamówienia.

Dnia wczorajszego 23. Listopada wieczorem zgu­
biony został w drodze od Nr. 17. Wilhelmowskiej 
ulicy, idąc wciąż trotuarera aż wr koniec Berlińskiej 
ulicy, Medalion za szkłem, owalnej formy przed­
stawiającej miniaturę Damy w stroju dawniejszym, 
mający na stronie odwrotnej w yry ty  napis nazwi­
ska Je j; ktoby znalazł, niech raczy oddać do Nr. 
17. przy Wilhelmowskiej ulicy na lsze piętro za na­
grodą Talarów  pięciu.

Skład Herbaty Chińskiej

KARAWANOWEJ PEGGO.
Co tylko odebrałem nowy transport czarnej Ros- 

syiskiej Herbaty, wyborowemi gatunkami funt po 9, 
12 , 16 , 20 i 24 Złotych.

Jako też Mandarynen A ra k . po 1 Tal, za wielką 
butelkę. Poznań w Październiku 1858.

J .  IV. Fiolr&wski.

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . .  
dito . . . .
dito z roku 1856. , . .
dito z roku 1853. . . .

Obligi długu skarbowego . . . . .  . .
dito Marchii Elektoralnej i Nowej.
dito miasta B e rlin a ...........................
dito dito . . . . . . . . .

L isty zastawne Marchii Elekt, i Nowej 
dito Prus W schodnich. . .
dito Pom orskie.....................
dito dito .....................
dito W . X. Poznańskiego .
dito W . X. Pozn. (nowe).
dito S z ląsk ie .........................
dito Prus Zachodnich . . .

Bilety rentowe Poznańskie.................
L o u is d o ry ............................................   .
Akeye kolei Żelazn. Starogr. Poznańsk.

S to ­ Na pr. kurant
p a

p C t.
p a p ie ­ g o to w i­
ram i. zn a .

4! 100!
44 — 1001
41 — 100!
4 —- 941
3t — 8 4 |
31 CO co —

41 ---- 100|
3 f - r 82!
31 — i 84
31 — 8 2!
31 — 83!
41 ---- 931
4 ---- 99
31 — 8 8 |

---- 84 !
31 ---- 8 1 |
4 92 —>
__ _ 109J —

4 87;

SCENY TARGOWE dnia 24. Listopada 
1858 r.

w m i e ś c i e  P o z n a n i u . tal.
od
sgr. fn tal.

do
sgr. fn

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn. 2 25 — 3 7 6
Pszenicy śred n ie j.............................. 2 5 — 2 10 —
Pszenicy o rdynary jne j..................... 1 Ib — 1 25 —
Żyta przedniego , s z e fe l ................. 1 25 6 1 26 6
Zyta lżejszego...................................... 1 23 — 1 24 —
Jęczmienia dużego, s z e fe l ..............
Jęczmienia m a łe g o ...........................

— — — — — —
— — — — — —

O w sa, szefel . . - ............................ 1 2 — 1 3 —
Grochu do gotowania, szefel . . . — — — — — —

— — — — —- —
Rzep zim owy. . ............................ — — — — —
Rzepik zim ow y.................................. —■ — — —- —

— — — — — —
Rzepik l a to w y .................................. — — — — — —

1 10 — 1 15 —
Koniczyna czerw ona........................ — — — — — —
Koniczyna b iała.................................. — — — — — —
Ziemniaków, szefel............................ — 12 6 — 14 — .

2 15 — 2 25 —
Siana, c e n tn a r .................................. — — — — — ___

Słomy, kopa po 100 funt. w. Z. c. 
Spirytusu (becatkkl20kw.)8GJ T  rai.

— — — — — —

dnia 23. Listopada ........................... 14 — — 14 15 ____

dnia 24. - ............................ 14 — — 14 15 —
------- J —

w Po z n a n iu.

Nader piękny R yż funt po 2 Sgr. poleca 
Izyd o r  JLppel9 obok Król. Banku.

Rybki Kieler Sprotten, nowe Hollenderskie śle­
dzie i świeże E l b l ą g s k i e  minogi otrzymał.

Izyd o r Muscht plac Wilhelmowski 16.

Stan termometru | Stan W iatr.
najniższy | najwyż. barometru.

15. Listop.
16. *
17. -
18. »
19. »
20. .
21. »

— 9 , 0 °
— 1 1 ,0 °  
— 6 , 2 °  
— 6 , 0 °
— 4 , 8 °
— 4 , 5 °
— 7 , 6 °

— 3 , 0  °
— 6 , 0 "  
— 3 , 7 °  
+  0 , 9 "  
+  4 , 0 "  
+  2 ,0 "  
+  2 ,7 "

27" 7, 2 '"  
27" 9, 5"' 
27" 5, 5 " ' 
27" 7, 3" ' 
27" 8, 2" ' 
27" 7, 5" ' 
28" 2, 6 " '

Pół. pół. ws. 
Pół. pół. ws. 
Póln. wsch. 
Póln. wsch. 
W schodni 
Półn. zach. 
Zachodai


